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H i s z p a ń s k a  Natalia z d. Eychhorn (1904-1944),
„Bury Wilk”, „Nata”, „Majewska”, harcmistrzy- 
ni, ppor. AK, zastępczyni szefa Wydziału Łącz­
ności Wewnętrznej Oddziału 11 KG ZWZ-AK,
architekt.

Urodzona 16 kwietnia 1904 r. w Warszawie, 
córka Franciszka Eychhorna i Natalii z Borodzi- 
czów. W 1919 r. przyszła na świat jej siostra 
Hanna (zam. Szwankowska, historyk-warsawia- 
nistka). Ojciec, architekt, uczestnik walk o szkołę 
polską w 1905 r., był od 1917 r. do 1939 r. radcą 
w Ministerstwie WRiOP, projektantem szkół 
i ośrodków sportowych. W latach okupacji nie­
mieckiej współpracował ze Stołecznym Komi­
tetem Samoobrony Społecznej, pomagał córce 
Hannie w jej działalności w AK w komórce „Kratka”. W latach 1945-1948 
pracował jako architekt w Biurze Odbudowy Stolicy i w Kuratorium Okręgu 
Szkolnego. Matka (1877-1944) była aktorką i śpiewaczką estradową. Pod pseu­
donimem Pomian-Borodzicz występowała w repertuarze dramatycznym w Te­
atrze Rozmaitości w Warszawie, w Krakowie, Lwowie i Łodzi. Czynna 
w Związku Artystów Scen Polskich i w Białym Krzyżu (1920). Wychowywała 
córki w atmosferze głęboko patriotycznej i kulturalnej. Była żarliwą zwolen­
niczką J. Piłsudskiego.

Natalia w latach 1916-1932 mieszkała wraz z rodziną w śródmieściu War­
szawy, władnym mieszkaniu w pobliżu Ogrodu Saskiego, przy ul. Niecałej 10. 
Długo uczyła się w domu, pobierała lekcje francuskiego i gry na fortepianie; 
lubiła literaturę piękną, malowała, fotografowała, często chodziła do teatru 
i kina, z ojcem pływała hamburką po Wiśle. Ukończyła prywatne gimnazjum 
Anieli Wereckiej, w którym zetknęła się harcerstwem, należąc do 10 WZDH im. 
Józefa Sułkowskiego. Poznanie druhny Olgi Małkowskiej na I Narodowym Zlo­
cie Harcerek w Świdrze (1924) stało się dla niej momentem przełomowym -  
harcerstwu oddała duszę i większość swego czasu.

Po maturze w 1924 r. wstąpiła na Wydział Architektury Politechniki War­
szawskiej. Studiowała z zainteresowaniem, lecz studia przeciągnęły się na wiele 
lat, dyplomu nie zrobiła. Pracowała jednak w zawodzie architekta w domu, pod 
kierunkiem ojca razem z kolegą, późniejszym mężem, Stanisławem Hiszpań­
skim. Wspólnie uczestniczyli w konkursach architektonicznych w projektowa- 
mu * budowaniu II Gimnazjum Miejskiego przy ul. Rozbrat, prywatnych wilii, 
gmachu Audytoriów Uniwersytetu Warszawskiego. Nata miała swój udział 
w budowie osiedla Towarzystwa Osiedli Robotniczych przy ul. Podskarbińskiej 
0raz Dworca Centralnego w Alejach Jerozolimskich, który -  nieukończony -  
spłonął na wiosnę 1939 r.
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Główną treścią jej życia było harcerstwo. Jako drużynowa 18 WŻDH (przy 
II Żeńskim Gimnazjum Miejskim), harcmistrzyni od 1927 r., organizatorka 
i komendantka Kręgu Starszoharcerskiego „Wilcze Gniazdo”, potrafiła wzbu­
dzić entuzjazm i głębokie przywiązanie swych podkomendnych z „osiemnastki” 
Zarówno w drużynie, jak i w Kręgu propagowała obozy, przede wszystkim wę­
drowne, bardzo mało wówczas rozpowszechnione wśród dziewcząt. Życie we 
własnej roboty szałasach (koszt namiotów był zbyt wysoki) stawało się znakomitą 
szkołą hartu i zaradności. Podopieczne Naty pełniły odpowiedzialne funkcje na 
zlotach i konferencjach, m.in. na Konferencji Międzynarodowej Skautek w Buczu 
(1932), Jubileuszowym Zlocie Harcerstwa Polskiego w Spalę (1935) i na pierw­
szym Międzynarodowym Jamboree Skautek Rumuńskich (1935).

W latach 1932-1939 Nata była członkiem Komitetu Redakcyjnego pisma 
instruktorek harcerskich „Skrzydła” (ps. „Bury Wilk”), a od 1935 r. kierownicz­
ką Wydziału Starszych Harcerek w Głównej Kwaterze Harcerek. Do niej nale­
żało kierownictwo programowe na VIII Zjeździe Starszoharcerskim nad Naro- 
czą(1936). W Komendzie Chorągwi Warszawskiej prowadziła wydział gospo­
darczy i była członkiem Komitetu Budowy Domu Harcerstwa przy ul. Łazien­
kowskiej. Przeszła szereg kursów, m.in. sprawności PWK, instruktorek LOP?, 
strzelectwa, żeglarstwa. Brała udział w Centralnych Kobiecych Zawodach 
Strzeleckich.

Dnia 28 czerwca 1932 r. w kościele św. Antoniego przy ul. Senatorskiej po­
ślubiła Stanisława Hiszpańskiego ze znanej warszawskiej rodziny o patriotycz­
nych tradycjach. Mąż jej, który również poprzestał na absolutorium na Politech­
nice, pracował wraz z teściem, a także pomagał swemu ojcu w prowadzeniu 
znanej firmy obuwia męskiego (Krakowskie Przedmieście 7), ale najchętniej 
zajmował się malarstwem i grafiką. Po ślubie Nata nie zmieniła trybu życia 
i pracy. Mąż-harcerz stał się uczestnikiem prac i obozów „Wilczego Gniazda”. 
Ich mieszkanie „na górce” willi pp. Hiszpańskich przy ul. Narbutta 18 stało się 
miejscem zbiórek, a w potrzebie także domem dla zaprzyjaźnionych druhen.

Pod koniec sierpnia 1939 r. Nata wraz z dh hm Jadwigą Gronostajską, komen­
dantką Warszawskiej Chorągwi Harcerek objęła kierownictwo grupy harcerek 
pełniących służbę przy telefonach na Poczcie Głównej (ul. Nowogrodzka). 
W pierwszych dniach wojny została odkomenderowana do harcerskiej służby łącz­
ności przy Naczelnym Dowództwie. Podczas ewakuacji z Warszawy została ranna 
i przebywała w szpitalu w Białymstoku. W październiku powróciła do Warszawy.

W zimie 1939 r. i do wiosny 1940 r. pracowała z ojcem przy rejestracji strat 
wojennych dzielnicy Wola w Stołecznym Komitecie Samoobrony Społecznej 
i przy drobnych pracach architektoniczno-remontowych. Mieszkała nadal na 
Narbutta; mąż, oficer rezerwy lotnictwa, po walkach wrześniowych przebywał 
w Oflagu II C w Woldenbergu. Jego matka Zofia Hiszpańska, której mąż zmarł 
we wrześniu 1939 r., prowadziła firmę, zapewniając utrzymanie rodzinie.

Służbę wojskową w szeregach SZP-ZWZ-AK zaczęła Nata jesienią 1939 r., 
odkomenderowana przez konspiracyjne władze harcerskie. Została zastępcą
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Marii Strońskiej, szefa Wydziału Łączności Wewnętrznej Oddziału II KG 
ZWZ-AK. Wydział miał komórkę łączności wewnętrznej w Warszawie oraz 
sekcję kurierską łączności z placówkami w terenie.

Nata wciągnęła do współpracy w konspiracji harcerki, a głównie druhny 
z „Wilczego Gniazda”. Niektóre z nich objęły służbę kurierską, inne weszły do 
grupy obserwacyjnej „Koty”, część łączyła oba rodzaje przydziału wojskowego, 
a parę „Kotów” (byłam jedną z nich) w różnych okresach pracowało w BIP. 
Zasadniczym działaniem „Kotów” była obserwacja zabezpieczająca lokale kon­
spiracyjne i ich pracowników. Trzeba było nieraz długo chodzić za wskazaną 
osobą by stwierdzić, czy ktoś się nią nie interesuje. Spotykałyśmy się w miesz­
kaniach naszej grupki u: Krystyny Dryllówny (poległej w Powstaniu), Jadwigi 
Zakrzewskiej (zam. Tuszyńskiej) w pobliżu Politechniki, u naszych rodziców na 
Niecałej, rzadziej u Naty na Narbutta, często u Janiny Palmowskiej 
(Frankowskiej) przy ul. Koszykowej 50 m. 18. Z Natą najbliżej współpracowała 
właśnie Janka, zwana w drużynie „Gieniusiem”, a noszącą n.o. Anna Piotrow­
ska. W skrytkach urządzonych przez Natę przechowywała materiały wywiadu 
i broń.

W pierwszych miesiącach 1941 r. jednym z głównych zadań „Kotów” była 
obserwacja ruchu niemieckich wojsk transportowych na wschód. Należało za­
pamiętać, a później narysować znaki na samochodach i obliczyć liczbę wozów
0 tym samym znaku. Te meldunki wywiadowcze z Warszawy zostały wówczas 
wysoko ocenione przez Naczelnego Wodza gen. W. Sikorskiego.

Kurierki i „Koty” przeszły kursy wojskowe i sanitarne, częściowo prowa­
dzone przez Natę, która wkładała w te zajęcia wiele wiedzy, serdeczności i... 
marzeń o Powstaniu. Sama kilkakrotnie pełniła funkcję kuriera, m.in. do Lwo­
wa. Gdy chodziło o podkomendne, dostosowywała wymagania do ich osobowo­
ści i możliwości. Sama była bardzo odważna, całkowicie oddana sprawie kon­
spiracji, ale ostrożna. Wyznawała zasadę, że życie żołnierza należy do Polski
1 nie wolno nim samemu rozporządzać, nawet wobec najgorszych męczarni. Jej 
pozycja w sztabie Oddziału II KG rosła; miała dostęp do lokalu szefa „dwójki”, 
została mianowana ppor., odznaczona Krzyżem Walecznych (rozkazem z 3 maja 
^943 r.). Na wiosnę 1943 r. miała przejść na inne, wyższe stanowisko.

W sobotę 8 maja 1943 r. po południu została aresztowana przez gestapo 
w mieszkaniu Janiny Palmowskiej, po wyjęciu ze skrytki materiałów wywiadu 
i broni. Palmowską zatrzymano parę godzin wcześniej i natychmiast poddano 
torturom. Również natychmiast rozpoczęto na Szucha przesłuchania Naty. Po 
każdym z nich wracała z rozległymi siniakami na całym ciele i śladami po ude­
rzeniach narzędziem o śrubowatych skrętach. Z nieprawdopodobną odwagą
1 godnością znosiła tortury. W czerwcu 1943 r. poddano ją  „topieniu”, tj. wię­
ź n iu  wody do nosa w pozycji leżącej i przy zakneblowanych ustach. Twarz 
n’eszczęsnej przypominała maskę koloru granatowego, powieki, nos, wargi 
miała obrzękłe i krwawiące -  relacjonowała Anna Czuperska-Śliwicka, lekarka 
awiaka. Wytrwałe „nie” Naty' doprowadzało do pasji prześladowców; nie zła­
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mali jej też osadzeniem w izolatce. Znajdowała siłę w modlitwie, grypsami za- 
wiadamiała o przebiegu śledztwa i przekazywała wiadomości wyczytane z akt 
leżących podczas przesłuchań w obrębie wzroku. Napisała do rodziców 
o ogromnym szczęściu, jakie j ą  spotkało, a były to wyrazy uznania dla jej nje. 
złomności przekazane jej przez przełożonych z konspiracji.

Dnia 24 sierpnia 1943 r. wywieziono Natę i Jankę Palmowskądo Auschwitz 
z wyrokami: po pięciu latach obozu -  kara śmierci. Nata wierzyła w bliskie 
zwycięstwo. W obozie nawiązała kontakt z ruchem oporu; jej spokój i pogoda 
znana powszechnie prawda o bohaterskiej postawie w śledztwie podtrzymywały 
na duchu otoczenie. Wyniszczony organizm nie zwalczył epidemii tyfusu i in. 
nych chorób; zmarła w szpitalnym baraku 14 lutego 1944 r.

Krystyna Żywulska napisała: „Nieraz potem wspominałyśmy Natę. Ją chyba 
najczęściej. O tym jak ją  bili i o tym, że mimo to nie sypała [...] Mówiło się 
o niej szeptem, jak  o świętej, jak o prawdziwej bohaterce” (K. Żywulska, Prze­
żyłam Oświęcim, Poznań 1949, s. 99).

Małżeństwo Hiszpańskich było bezdzietne. Stanisław (1904-1975) rozwinął 
w Oflagu swój talent grafika i malarza, tworząc dla teatru kukiełek, wygrywając 
w licznych konkursach karykatur i ilustracji. Po powrocie do Polski założył 
rodzinę i skoncentrował się na twórczości plastycznej. Miał 42 wystawy, pozo­
stawił ok. 500 kameralnych dzieł we własnej, oryginalnej formie. Przeważała 
w nich tematyka religijna oraz ilustracje do baśni i dzieł naukowych.

Hanna Szwankowska

AAN akta ZHP, sygn. 2211, materiały 1921-1938, sygn. 389, s. 101, 102; sygn. 390, s. 197, 
229, 340: IH PAN^OH 1939-1945 Chor. Warsz.. relacje, s. 129, 263, 264, 267, 939, 1448- 
-1464; PSB. t. IX, Kraków 1961; dokumenty i wspomnienia oraz Kronika 18 WŻDH (w zbio­
rach H. Szwankowskiej); M. Appelt, Pod żaglami „Grażyny”, Poznań 1997; Biuletyn Gł. 
Kom. Bad. Zbrodni Niemieckich w Polsce, t. IV, Warszawa 1948, s. 38; R. Domański, Kain 
i heroizm. Warszawa 1988, s. 102, 365; P. Gojawiczyńska, Krata, Warszawa 1948; M. Kann, 
Granice św iata , Warszawa 2000, s. 64, 175; W. Ossowska, Przeżyłam... Lwów-Warszawa 
1939-1946 , Warszawa 1995, s. 189; Stanisław Hiszpański malarz osobliwy, pr. zb., Warszawa 
2000, passim; Słownik uczestniczek walki.... Warszawa 1988, s. 139; B. Wachowicz, Druhno 
Oleńko, Druhu Andrzeju, Warszawa 2000, s. 267; Warszawa i stolice regionalne II RP we 
wrześniu 1939 roku i w początkach Polskiego Państwa Podziemnego, red. M. M. Drozdowski 
i H. Szwankowska, Warszawa 2002, s. 74; Żołnierze Komendy Głównej Armii Krajowej 
wspominają, red. K. Wyczańska, Warszawa 1994, s. 130-147, 332-334; K. Żywulska, Prze­
żyłam Oświęcim. Poznań 1949, s. 24, 29, 99, 111, 115, 116.
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HISZPAŃSKA NATALIA 139

i Krzyżem Walecznych, awansowana do stopnia 
kapitana; jej imię nadano kilku szkołom różnego 
typu. »
122, nr alb. 48075; 132; 211, s. 202; 215, t. IX; 247, s. 462; 253, s. 8; 
283, s. 137-138,W >-242, 337, 378; 376; 568. s. 61; 920; 1262.

HERUBOWICZOWA HALINA, 1° voto Jeśmia- 
nowa (1901-24 VI 1943), ziemianka z Wileńszczyz- 
ny; wraz z synem z pierwszego małżeństwa Krzyszto­
fem Jeśmianerń, studentem, przebywała w m ajątku 
Horodyńskich w Zbydniowie w pow. tarnobrzeskim, 
gdzie syn był praktykantem, zastrzeleni w zbioro­
wym mordzie -  W>. Zofia Horodyńska.
Rei. Dominika Horodyńskiego.

HEYMAN ITKA (? -7  V 1943), czł. grupy PPR 
w Żydowskiej Organizacji Bojowej, uczestniczka 
powstania w getcie, warszawskim, trzymała wartę 
przy wejściu do bunkra przy ul. Lesżno, w którym 
ukryli się powstańcy, popełniła samobójstwo w chwi­
li, gdy Niemcy użyli gipzu w celu ich zlikwidowania. 
814. \  /  .
„HILDA”, NN (7-1943), 1941-1943 k urierkazL i- 
dy, Okręgu ZW Z-AK\ Ńowogrodek, do Komendy 
Obszaru Płn.-Wsch. w Białymstoku na trasie prowa­
dzącej przez granicę R eich-O stland; aresztowana 
przez gestapo w końcu T043 w punkcie kontakto­
wym, rozstrzelana w Białymstoku.
67; 471, s. 55 ,59 . 179, 197. \

HILFÓWNA EWA (1927-JJ6-20 VIII 1943), zam. 
w Białymstoku; czł. Organizacji Antyfaszystowskiej, 
uczestniczka powstania w igetcie białostockim, 
w którym zginęła. \
408. s. 244. . \

HILKIEW ICZÓW NA ANNA. „A nia” (24 VII 
1925-6 IX 1944), łączniczki 5 kompanii batalionu 
AK „Kiliński” ; zginęła w Powstaniu Warszawskim 
w zbombardowanym gmachu szkół im. W. Górskie­
go przy ul. W. Górskiego 2.
19, „Kiliński"; 123. sygn. IU/42/49. \

HINELÓWNA ANNA MARIA (3'ł I 1924-19 III 
1943), ur. i zam. w Warszawie, c. Wawrzyńca, 
wicedyrektora urzędu pocztowego Warszawa 1, 
i Jadwigi z Farników; ukończyła szkołę powsz. ss. 
nazaretanek, następnie uczęszczała do gimn. im. 
Królowej Jadwigi, podczas okupacji uczyła się na 
tajnych kompletach maturalnych tegoż liceum pod 
kierunkiem Anny Białokurowej (zob.);\w  konsp. 
korespondentka komórki „IK o” (zob. Halina Nie- 
niewska), podporządkowanej Oddz. Organizacyjne­
mu KG ZW Z-AK, przepisywała na bibułkach listy 
wysyłane z tej komórki do skupisk („mrowisk”) 
Polaków wywiezionych na roboty do III Rzeszy; 
śledzona przez agenta, aresztowana 27/28 IV 1942, 
bita na przesłuchaniach w al. Szucha, nic nie ujawni­
ła, więziona na Pawiaku, 12 XI t.r. wywieziona do 
Oświęcimia, nr oboz. 24446, tam zmarła; wymienio­
na na tablicy pamiątkowej w X Lic. Ogóln. im. 
Królowej Jadwigi przy ul. J.P. Woronicza 8.
71, s. 59, poz. 55; 123, sygn. 111/22/30; 131;235,s. 155,221; 272, s. 
324; 278, s. 630; 318, s. 382; 542, s. 123. 352; 610, s. 108; 1072; 
1074; 1539.

HIRSZBERŻANKA KRYSTYNA (?-15  I I 1944), 
studentka Wydz. 'Socjologii Tajnego Uniw. Ziem 
Zachodnich w Warszawie; aresztowana 5 I 1944 
w mieszkaniu Czakich\na Żoliborzu razem z Anną 
Czaki (zob.), Jadwigą Czaki (zob.) i kompletem 
studentów tegoż Wydzialfi podczas wykładu prof. W. 
Okińskiego, więziona n i  Pawiaku, rozstrzelana 
w masowej egzekucji w ruinach getta.
126, sygn. 262/11-1,7^235, s. 369; 278!-*. 630; 542. s. 462.

„HISZPANKA”, NN (?-30  VIII 1944), z W arsza­
wy; w konsp. sanitariuszka oddziału partyz. AK 
„W ilk” Obwodu AK Rawa Maz., poległa w walce 
pod Grabianami w pow. opoczyńskim.
32.
HISZPAŃSKA NATALIA z d. Eychhorn, „M aje­
wska” (16 IV 1904-14 II 1944), ur. i zam. w W ar­
szawie, c. Franciszka, inż„ i Natalii z Borodziczów, 
artystki dramatycznej; ukończyła gimn. A. W erec- 
kiej, następnie Wydz. Architektury Politechniki 
Warszawskiej, inż. architekt, hem., instruktorka 
Chor. Warszawskiej OH, założycielka i kom endant­
ka kręgu starszoharcerskiego „Wilcze Gniazdo” , 
kierowniczka Wydz. Starszych Harcerek w Głównej 
Kwaterze OH, czł. komitetu red. pisma instruktorek 
„Skrzydła” ; w oblężonej Warszawie we wrześniu 
1939 początkowo w OPL, następnie w służbie łącz­
ności Naczelnego Dowództwa, z którym 5 t.m. zosta­
ła ewakuowana ze stolicy, ranna; w konsp. od 1940 
zastępczyni szefa Wydz. Wywiadu Przemysłowego 
W d-64 „Telesfor” w Oddz. Inform.-Wywiad. KG 
ZW Z-AK, organizowała skrytki, miała dostęp do 
lokalu konsp. szefa; aresztowana 8 V 1943 z bronią, 
podczas badań w al. Szucha torturowana (także 
topiona), więziona w izolatce na Pawiaku, nie zała­
mała się, nic nie ujawniła, 24 VIII t. r. wywieziona do 
Oświęcimia, nr oboz. 55813, tam zginęła; odzn. 
Krzyżem Walecznych, Srebrnym Krzyżem Zasługi 
z Mieczami, pośm. mianowana ppor.; wymieniona 
na płycie grobowca matki Natalii Borodzicz-Eych- 
hornowej na Cmentarzu Powązkowskim, kw. 2 7 4 - 
11-22 (zob. też Anna Kopciówna, Jadwiga Krasicka, 
Anna Strońska).
12. poz. 1/273; 116. sygn. 11707/69, 11707/109; 140. t. II. s. 3, 6; 
215, t. IX, s. 536; 272, s. 78; 278, s. 630; 318. s. 382; 1124, s. 15; 1398; 
inf.: Marii Kossak, Hanny Szwankowskiej (siostry).
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